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Zostawiam rozwadze ziomków przystosowanie 
powyższych rad do swych oso' Atyeh położeń. P e ­
w na, iż wymienione wyżej przedmioty, nie są p o ­
trzebami g łównem i, ale potrzebami nawyknienia i 
zbytku, bez których w części bardzo dobrze, mo- 
żnaby się obejść , w części w kraju je  fabryko­
wać.

N.a poparcie zaś twierdzenia m ego: ik każdy kra j 
stara się dziś własnemi produktam i, własne zao­
patrywać potrzeby , zamieszczam tu:

P O R Ó W N Ą N I E  P R A W  Z A K A Z O W Y C H  A N G L I I ,  H O L -  
L A N D Y I ,  S Z W E C Y I  i F R A N C Y I ,  W  P O R Ó W N A N I U  
D O  O B E C N E G O  N I E M I E C K I E G O  R O L N I C T W A ;

wyjęte z Pisma niemieckiego (a).
Wszakże interes Niemiec, pod względem stosun­

ków handlowych, |mocno się wiąże z naszym: —

(a)  Aligein .  L a n d w .  Z e i tu n g  a5 N o t .  i 8 3 5 .

Potrzebują tam wełny? my jej dostarczamy, mają 
niedostatek chleba, wódki i t. p. zkądże* jeżeli nie 
od nas je  b iorą? A zatem wszystko co handlil nie* 
mieekiego dotyczę, dla nas obojętnym byc nie m o­
że. Zresztą wymienione prawa zakazowe i bezpo­
średnio, znaczny na has wpływ wywierają.

» Wszystkie ucywilizowane k ra je ,  —  mówi au ­
t o r , —  starają się pod względem zboża, o ile po ­
dobno, uwolnić się od obcej zależności; co w rze­
czy samej jest  slusznem; lubo nie jest zupełnie 
wykonalnem, mianowicie przy wolności handlu. 
Ale ponieważ tenże wolny handel obecnie tylko w 
miastach hanzeatyckich ma miejsce, bo  większa 
częśc Niemiec przystąpiła do Związku pruskiego 
celnego, który nie zakazuje wprawdzie zupełnie 
wprowadzania do kraju  obcych produktów, ale j e ­
dnak niektóre z nich nader wysokieni cłem  o b ło ­
ży ł;  co niemal równa się zakazowi: przeto potni--



jając zdanie nasze o handlu, wolny?)i, ograniczymy 
się na objaśnieniu dowozu obcego zboża, do wy­
mienionych krajów.

A  N  G L I  J A.

"Clo angielskie od zboża zagranicznego, jest  b a r ­
dzo wysokie, w porównaniu do obecnych nizkich cen 
zboża w tymże kraju. Jednakże,  niechcąc utracie 
w  obrębie swej spekulacyi ,  handlu zbożem zagra- 
nicznem, dozwala Anglija składanie takowego 
do dalszego wywozu,  pod swe zamknięcie. Z t e ­
goż zboża wolno jest  tylko ekwipującym okręta,  
kupować na żywność dla potrzeby majtków. .

»To zachęca pobliższe kraje do składania w An­
glii znacznych zasobow zboża,  a następnie zape­
wnia jej  posiadanie go w kraju,  cudzym kosztem, 
( g dy£ właściciel zboża magazyn opłaca) na przy­
padek nieurodzaju. I ta spekulaeyja godna jest  p rze­
mysłu angielskiego. Jednakże tylko zboża w naj le ­
pszych gatunkach hyc tu mogą składane, ponieważ 
tylko te znajdują pokup.  A że współabiegąnie , 
mianowicie co do dobroci produktu,  jest  bardzo 
wielkie, przeto i ta spekulaeyja jest  bardzo n iepe­
wną ,  a częstokroć nader zawodną. .

"Ztąd się okazuje,  iż tylko w razie nieurodzaju 
w Angin, na niejaki tamże odbyt  zboża niemieckie­
go rachować można. Ale natomiast,  dopóki An­
glija swego praw a zbożowego nie zmieni (a czego 
spodziewać się nie można), na korzystny tamże o d ­
byt  MAS-ŁA, SERA, O L E J Ó W  i NASI O N 'O L E J­
NYCH ląd stały rachować z pewnością może. Al- ' 
bowiem Anglija c h c ą c / p r o d u k o w a ć  wiele zboża,  
Umniejszyć musiała wychów bydła rogatego i u -  
prawę roślin olejnych..

"Anglija potrzebuje wprawdzie wiele owsa, czę­
ścią na własną potrzebę,  częścią na Wywóz za gra-  
nicę ,  Czyli jako przedmiot handlu. Ale ponieważ 
zboze to,  podczas transportu na wodzie,  bardzo 
łatwo się rozgrzewa i psuje, a będąc najmniej stę- 
chłe ,  na targach angielskich żadnego nie ma po-  
In ipu ,  przeto tylko Belgija, Hollandyja, Danija i 
aadbrzeżne Niemcy, mogą je z korzyścią do An­

glii prowadzić. Nie wymieniam tu Franc j i  dla 
leQ° i ponieważ cena owsa na całem nadbrzeżu 
morza Atlantyckiego, j est  zwykle bardzo wysoka.«

"Aby tem pewniej uniknąć zepsucia się zboża 
podczas transportu do Angin , pospolicie przewo­
żą go w workach lnianych. ,A że i od tychże -wor­
ków oddzielnie cło w Anglii się op łaca ,  a do tego 
bardzo wysokie,  zatem i ta okoliczność wiele się 
do tego przyczynia: że owies do Anglii z odległych 
krajów sprowadzany być nie może. .

"Obecnie cały h a n d e l  wywozowy zboża w Anglii 
ogranicza się na prowadzeniu owsa do Hiszpanii 
północnej . .

H O L L A N D Y J A .

"Hollandyja bardzo mało produkuje  zboża. Dla 
tego od oawiia juz za główną  przyjęła zasadę: od 
wprowadzanego z zagranicy, małą tylko pobierać 
opłatę.  Ztąd napływ zboża do tego kraju był  lak 
wielki,  iż niemal zawsze, gdy w innych krajach 
niedostatek onegoż mniej więcej uczuwać się da­
wał ,  Hollandyja posiadała go więcej ,  niźli nawet  
kra je ,  z których j e  ot rzymywała. .

"Podczas połączenia Hollandyi z Belgiją pod je ­
dno be r ło ,  podwyższył  skarb opłatę od wprowa­
dzanego do Hollandyi zboża,  celem uwolnienia od 
obcego wspó-łubiegania rolników belgijskich. Bye 
może, iżby było korzystniejszem dla Hollandyi,  po 
rozłączeniu się z Belgiją, podobnie jak  dawniej ,  
ułatwić wprowadzanie zagranicznego zboża'; tym 
czasem przeciwnie się stało. Seelandyja i prowin- 
cyje z Niemcami graniczące,  chcąc sobie zapewnić 
korzyści z rolnictwa,  wyjednały,  za przykładem 
Lordów w Wielkiej Brytanii, wysokie cło od wpro­
wadzanego z zagranicy zboża, (a) Do podobieństwa

(a) W V .i lug ostatnich doniesień  7, Amsterdamu (Gazeta  
Rząd. Pruska z dnia i stycznia) p r a w o  z b o ż o w e  
w  Hollandyi przesz lo  w  Izbie Drugiej  większością 4 
g ło só w .  Tak więc oplata od w prow adzonego  do u -  
go kraju zboża zagranicznego, pow tórnie  p o w y i s z o -  
ną zo s ta ła ,  a mianowicie:  od Makra pszenicy a * ł .  
hol. aa ccntini.; qd M. żyta i tatarki po 84 centira. ; 
od jęczmienia 53 cent.;  od owsa 66  cent.  Red.



u
będzie to mjec len skutek: iż Anglija przywłaszczy 
sobie zupełnie, ze tuk powiem, magazynowy han­
del zbozeni, który Mollandyja z tak wielką korzy- 
scią dawniej prowadziła.a

Hollandyja nawet żądała od wprowadzających 
na skład zboże zagraniczne zapewnienia: iż w ra ­
zie podwyższenia w przyszłości cła od zagranicznego 
zboza, takowe podwyższenie od znajdującego się 
na składzie opłacac będą. Zdaie się to być lem 
mniej stosownem, iż Hollandyja wypala bardzo wie­
je wódki, którą tak korzystnie do Anglii przemyca.*

S Z W  E  C Y J  A.

■>WSzwecyi, według najnowszej Taryfy celnej, 
opłata od zboża zagranicznego zniżoną została jak 
następuje:

a )  od beczki pszenicy do 40 szylingów, (aj
b) od —  żyta do 28 —
c )  od —  jęczmienia

i słodu do 20 __
d) od —  owsa do 12 __
e ) oc* —  grochu do 28 —

Jednakże podwyższenie, zniżenie lub' zniesienie 
■cła , zostawione jes t  woli M onarchy..

’’•Rolnictwo w Szw^rvi ?n_.
Doprawiło  I 3 znacznie s ,ę  w p raw dzie
' I ,  : ”le  « «  je« l p ierw szą  p „ .

1>.“  ó  ‘  prowincyjacli
anstwa z powodu klimatu i położenia, tak cze-

8 0  °  ,y i ,a ’ ,z bez obcego poniekąd nigdy obejśe 
^ ę  nie m czna, przeto zdaje si*, łż wolny dowóz
* ™  ,u b  I > ^ » » in ,„ ie j  w ięŁ si;  je sz ra e

2 ; Z . : P, “ r ’ “ « •  * *  korzysz

(a) Beczka trzym a fun tów  a3o czyli około !</, korca,

F  A A JV C  Y J  A.

’.Francyja tylko w razie .zbyt'wysokich cen kra- 
jowego zboza, pozwala wprowadzać obce i to za 
f  :'“  Nsdlo , H ą da„ ie .
b o r ,  wprawdzie w , , m k ,,,ju  d o zw o lo n e j

H ad  s r “ ic,! " - w o a i i  Dla , e g i
z . U a d . n , .  magazynów obcego zboź.a. je ś .  „ „ a j  
Z W ie lk .em  ry z y k o  p o łączo ne .*

* W  Rossy i zdaje się , iż wywóz zboża za granice 
się zmniejsza, ale natomiast wychów owiec Coraz 
bardziej się wznosi..

f  Dokończenie <v następnym Nrze.J

O D P O W I E D Ź
• / .  Tab tyczyńskiemu w przedmiocie urządzenia gospodarstwm.

( C i ą g  <i a ls z y .)

Jezel. grunt Pana jes t  koniczynny, to jest  nie- 
nadto mocny, sapowaty, wtedy zdaniem mojem 
najpewniej cel wyż wymieniony mógłbyś osiągnąć: 
zamieniając 3 poi. ugorowe gospodarstwo na 6 
polowe z dwuletnią koniczyną. '

Masz Pan roli ornej morgów 3G 0 ( a \  więc w tym 
lazie, w kazde zG pól wypadałoby po 60 morgów, 

racjz'lbym uprawiać w t e m  następstwie:

W Z l  e h S nilr  jakie to s*lub chełm ińsk ie? P rz y p u .zczam , iź ^  ^
»‘5 zwykle wysiewa k o rzec  oziminy.

60 m. ugoru  świeżo nawiezionego.
60 m. oziminy.
60 m. jarzyny z koniczyną.
60 m. koniczyny 2  razy koszonej.
60 m. koniczyny raz koszonej, lub na wiosnę wy- 

• pasionej.
60 m. oziminy.

Zanim porównamy dochody z tych dwóch rodza­
jów  gospodarstw, (3 poi. z ugorem i 6 poi. z 2-le-  
tn.ą koniczyną) należy nam się względem niektó­
rych punktów porozumieć.

)(
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Przyjmijmy więc następujące zasady.
1. Mórg C h e ł m i ń s k i  wyda:

a )  w świeżej mierzwie korcy ^
b) w 3-letniej ■ —  ' .  ^
c )  w 6-letniej 

Dla skrócenia, przyjmijmy ten sam plon . z j a -

T . M o r g  koniczyny w dwóch pokosach wyda sia-

" Y ' w e z m y ,  iż ozimina równie bujnie obrodzi, po 
dwuletniej koniczynie, jak będąc uprawioną w 
świeżym nawozie. (Skoro zaś komczysko nawiez.o- 
nćm zostanie połową zwyczajne] ilości nawozu, 
wtedy znacznie większych niźh ze świeżego naw o­
zu w u »orze, spodziewać się można plonow.)

4  Źe w i ę k s z y  jest p lon , gdy nawoź s,ę wozi na 
r,olę p r z e d  3 laty mierzwioną, niżeli wtenczas, g J 
s i ę  daje na t e , która przed  6  lub 9  laty była -gno-

o t o m a n y  od b y d l ,  obficie i p m -  
„ „  pokarmami karmionego, iest ry .m ejs , . ,  od e- 
go , który te zwierzęta wydają, g< y P° wui
części słomą są karmioną. .

W edlu  o- tych zasad, nie ha przypuszczeniach, 
ale na naturze rzeczy ugruntowanych, obliczmy 
plony zboża, jakie Pan możesz m te c , pozostając 
przy 3 poi. ugorow em , a jakie mog y s  otrzyma 
Oprowadziwszy 6 po.lowe ^ - l e t n i ą  koniczyną.

G o s p o d a r s t w o  3 p o i .  u g o r o w e ,  w k t o r e m  e o r o -  

cznie tylko V. część u g o r u  się n a w o z i ,  ma o z i m . n y

mordów 120. Z ły c h .
40  m. w S»d,,.ym naworie, po 10 korcy .  mor-

, _ korcy 400.ga ,  wyda - J
40 'ta. w 3-letnim nawozie po 6 kor. —  ■
4:0 m. w 6-letuim nawozie po 4 kor. —  160.

A ze pszenicę tylko w świeżym nawozie uprawiać 
można, a żyto w 3 i wG-letnim, przeto obierałbyś:

\  T> • -  korcy 400.a)  Pszenicy - - J  ^
b) Zyta

O gółem  korcy 8Q0€b

(b) Wielu gospodarzy zadziwia otrzymywany za granicą 
plon; wielu nawet nie daje wiary, by by to podobno 
zbierać to, ia , i5 ziarn; a p r z e c i e ż  tak jest w isto­
cie. Pochodzi to zaś ztąd: n a j p r z ó d ,  iż tam uży­
źniają ziemię co 3 — 4 bita naprzemian nawozem 
zwierzęcym i roślinnym (koniczyną), a często i mine­
ralnym; po wt ór e ,  iż głęboko ziemię uprawiają.

Ogółem korcy 800.
Jak powiedziałem, przyjmijmy dla skrócenia ten 

sam pfon co do jarzyny. Masz jej więc Pan k o r ­
cy 800, a mianowicie:

a j  Jęczmienia po pszenicy korcy * •
— . 401).b) Owsa po życie__________________________

Ogółem  korcy 800. 
G o s p o d a r s t w o  6 połowę z2-le ln ią  koniczyną:

' 60 m. oziminy po świeżym nawozie po 10 kor-
korcy oOO. cy z mórg- -  J

60  m. oziminy po 2-letmej koniczynie
jak  po świeżym nawozie - ________ ^

Ogółem korcy 1200. 
60 m. jarzyny po oziminie w świeżym nawozie,

jak w gospodarstwie 3 poi. po 10 korcy, czy-
. , _ 600.ni korcy

60 m koniczyny 2 razy koszonej po 65 cent­
narów z morga , czyni centnarów 3900.

60  m. kon.czyny raz koszonej, po 30 cen t­
narów z morga - "

A więc zbierasz P a n  z gospodarstwa 6 poi. wię­

cej niźli z 3 poi.
a )  Oziminy korcy 400.
b )  Koniczyny centnar. 5700.

Jarzyny masz wprawdzie 200 korcy m nie j, ale 
z j e d n e j  strony otrzymujesz Pan w miejsce owsa 
jęczm ień , a z drugiej 5 7 0 0  centnarów koniczyny 
Próez  tego w gospodarstwie 3 poi. mając tylko 40 
m o r g ó w  nawozu, musiałeś Pan, mimo to, .Ż grunt 
JegćTwięcej jest pszenny niż żytny, że pszenica n ie­
mal raz jeszcze tyle przynosi zysku co żyto m u- 
sWłeś m ów ię , tylko y 3 część pola tern zbozem 
obsiewać-,' zaś w 6 poi. jeżelibyś zechciał, mógłbyś 
całe 120 morgów pszenicą uprawiać.

Ale nie na tern kończy się jeszcze korzyść, jaką 
Pan z przeistoczenia gospodarstwa 3 poi. na 6 po­
łowę o d n o s i ^ . .  -  Wyżej  przyjęliśmy (4), iż ziemi



więks zy 'p lon  wyda je  " g d y  nawo* swiezy idzie na
3 - l e t n i , niźli , gdy j e s t  wożony  na G lub 9 letni.
W  fospodai is twie G poi.  świeży nawoź idzie w d r o ­
g i m 5 ro km  po j pi zyoraniu koniczyny,  za tem w zie­
mię k tóra  wiele jeszcze części odzywnych  posia-  
d a / g d y z  w ciągu j e d n e g o  roku korzenie koniczy­
ny nierożpuszczą się zupe łn ie  na p o k a r m  ros inny.
A więc nawóz zwierzęcy świeży, połączywszy s,ę 
z pozostałym w ziemi nawozem ro ś l innym,  musi 
koniecznie w równyc h  zkądinąd okol.cznosc.ac i , 
w iększy ’p lon  wydać,  niżeliby go wydał ,  będąc dany 
w ziemię całkiem wyplen ioną ,  kiedy,  jak to jest  

. r zeczą n iezawodną :  Ziem ia  w m iarę Żyzności plony  

w ydaj e.
' N a d to ,  w gospodars twie  6 poi.  z 2 - l e t mą  koni ­

czyną,  inne jeszcza okoliczności połączają się o 
wydania większych plonów,  a mianowicie!

a )  Liczne koniczyny korzonk i ,  porząc podczas 
wegętacyi  w rozmai tych k ie runk ach  ziemię,  roz-

p f f c h n ia j ,  j e j  . p o d - i ,  - * « * «  * » P ™ , v . i l . a „ c
do niej przez wydrążen ia ,  j akie tez korzenie zo 
stawiają powiet rze i w i lgo ć ,  użyźniają i do ł a ­
twiejszego rozkrzewienia się korzeni  nas tępnej  ozi­
miny  usposobiają.  Jak zaś wielki  ma  w p ły w  na 
p lon  zboża,  głębokie zapuszczanie się w ziemię k o ­
rzeni on egoż ,  p rak tyc zne mu rolnikowi  dobr ze  j e s t

znanem.  . .
b)  W gospodars twie  G poi.  i nwen tarz  ka rmi  się

pó  większej  części żyznem p o k a r m e m ,  j a k im  je st  
l iano z koniczyny;  a zatem . o t r zymany  od mego 
nawóz  o wiele już  hyc mus,  żyzmejszy od t ego ,  
j a k i  się o t r zymuje '  w gospodars twie  3 poi.  u g o r o ­
w y m ,  gdz ie ,  j ak  powiedz ia łem,  pospolicie s ł o m a ,

g ł ów ny  stanowi pokarm .
C) Skoro Pan  -spasiesz inwen ta rzem zebraną k o ­

n iczynę ,  wtedy  ot rzymasz tyle naw ozu ,  >ż n.etylko 
będziesz w stanie wygnoić GO m. u g o r u , lecz n a d ­
to i na pole koniezynne (5) pe w n ą  . lose będziesz
m ó g ł  go d a w a ć ;  w tym zaś r a z i e  z a pew ne  większy
otrzymasz plon  pszenicy,  niżeli wyżej p rzyję tem zo­

stało.  ,
Gdybyś.  P an  k tó r em uk olw iek  z powyższych p u n ­

k t ó w  rzeczywistości  zaprzeczy ł ,  obal i łbyś g ł ó w n e .  
agronomi i  zasady,  przez znakomi tych Ag ronomów 
pr zy ję te ,  przez ca łe  n a r o d y  wykonywane .  Może 
zawiedzione nadzie je  N o w a to ra , j ak iego  bardzo  
t ia fn ie opisuje nam  V .D om basle  (myśli  o gospo­
dar stwie str. 2 4 5 ) ,  zachwieją p rzekonan ie  P a n a  o 
wyższych korzyściach p r o p on o w a n eg o  go spo da r ­
s twa ;  ale chciej  P an  rozróżnić rzecz od jej  w yko­
nania-, chciej  być p e w n y m ,  iż wątpić  o istocie 
wy ż_ przy toczonych g łówn ych  agronomicznych  za ­
sad ,  by łoby- to  sam o:  co rzucić w gór ę  kamień  i 
po wątp i ewać ,  by spadł  na zi emię;  puścić -w p o ­
wiet rze . d y m ‘ i wą tp i ć ,  by  szedł  w g ór ę ; ,  rozlać 
wodę 1 wątp ić ,  by  się w niższe, miejsce zebcała ; 
j e d n o  i d rug ie  t ak a nie inaczej . s lać się mus i :  bo 
je s t praw em  natury. —  Co do rolnic twa,  p o w t a ­
rzać tego dosyć nie można ,  chodzi  tylko o d o b r e  
zastosowanie n iezawodnych zasad.

A więc ,  przeistaczając gospodars two  3 poi. u g o ­
rowe  na 6 poi.  z 2- letnią koniczyną,  już  przez o ­
rno zboże większy osiągniesz dochód.  O de z:,s 
t enże powiększonym być moż e ,  jeżeli  Pan zerhhew. 
z by d ła  rogatego  przyzwoicie korzystać ,  p r ze k o ­
nasz się z nas tępnego obliczenia.

Przy jmi jmy ,  iż zebrane siano z 50 m. łąk , obok 
części s łomy ” i plew,  wystarczy na p rzezimowanie 
wołów i koni roboczych.  Wszakze  dotąd tak.  u 
Pana  było.  Zebran ą  zaś koniczynę przeznaczmy
w y łą c z n ie  dla bydła  u ż y t k ow e go . '  •

P rzy jmie jmy ,  iż-sztuka by d ła  wazy za zyc.a G90 
funtów,  zatem po trzebuje  dziennie 18  h i n t ,  siąna 
z koniczyny,  a Że nie mając pastwiska dla b y d ła ,  » 
w letniej  porze  koniczyną paść j e  wypad a ,  przeto 
dla skrócenia  policzymy ca łorocznie na sztmrę by- 
d ia  po 18 funtów koniczyny.  Wszakze  w letniej 
po rze  w miejsce tychże 18 f u n t ó w  siana, o t r zym a  
sz tu k a  9 0  funtów koniczyny,  co biorąc  o g o ł o w o ,

na j edno wyniesie.
A więc pod ług  tego przyjęcia,  5700 cen tna rami

koniczyny,  przez cały rok u t rzymać  mogl ibyśmy 90  
sztuk byd ła  ro ga t eg o ;  ale dla tern większej p e ­
wności  weźmy go tylko sztuk S<}; a ze przedaz
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pi-zychowku ma s tanowić g łó w n y  z tej odnogi  go-  
spo da i s t w a  dochód ,  p rze to  g r om ada  byd ła  sk ładać 
się będz ie :

a ) K ró w  dojnych -  sztuk 30.
b )  Roczniaków , w po łow ie  w o łków  i w 

po łow ie  ja ło sz ek ,  sztuk 2 0 ,  k tó re  co 
do paszy, biorąc 2 sztuki na ł w y ro ­
s łą ,  odpow iedzą w yrosłym  -   10.

c )  D w n ł e tn i a k ó w  -  -  _    2 0

d) T rzy le tn iaków  -  __

O g ó łe m  sztuk 80. 
Obliczmy dochód  z tegoż b y d ła  :

30  k r ó w  ca łorocznie  obficie ka rm ionych ,  za m a ­
s ło ,  s e r ,  s e rw a tk ę ,  ( p r z e z  t rzodę  e h l e w n ą )  
przynajm nie j po  zł. 4 5 ,  czyni zł. 1350.

9 k ró w  starych lu b  m ło d y c h  (p rz y jm u ­
ją c  1 sztukę na w y p ad e k )  na oc ie le ­
niu, po zł. 1 0 0 ,  czyni -____________ __

9 w o łów  s ta rych  lub  m ło d y c h  ( p r z y j ­
m ując  1 na w y p a d e k ) ,  pq  zł. 100 ,
c z y m  • -  -  -  -  —  9 0 0 .

O g ó łe m  zł. 3150.

Mozę Pana tak wysoki dochó d  z bydła  rogatego  za ­
dziwi? i słusznie.  Będąc może przyzwyczajany u w a ­

żać te zwierzęta,  ze tak powiem,  za  c iężar  n i eod zo­
wny do prze rob ien ia  ma łe j  ilości s łomy na nawóz,  
musiałeś  nabyć o sposobie ich hodowania  i z 
ruch korzys tania ,  zupe łn ie  fałszywe wyobrażenie.  
K to  zaś u m ie  byd ło  rogaLe cenie,  t en  p rzeciw p o ­
wyższemu obl iczeniu dochodu  zarzuci .

Ze d oc h o d  z krowy,  k tóra w zimowej  porze  o-  
t r zyma 18 funtó w s i a n a , a w letniej  przeszło 90 
funtów koniczyny,  j e s t  zbyt  nizko przyjęty.

Ze  k ro wa  na ocieleniu ( m a  się ro zum ie ć  z d o ­
b r eg o  gatunku)  i w ó ł  opasowy,  znacznie drożej  
by c  może  przedanv.

Wykazawszy,  iż przez gospoda rs two  6 p ó l o w e ,  
w e d ł u g  wy mie n io neg o  n as tęp s t wa ,  możesz Pan  
znacznie więcej  niż z 3 poi.  ugo ro we g o  mi«ć z b o ­
ża ,  a obok  lego i z byd ła  roga tego  wielkie mieć 
korzyści ,  wypada usprawied l iwić  twierdzen ie  m o ­
j e ;  ze  o tr z y m a n y  w  6  po łow em  g o sp o d a rs tw ie  n a ­
w ó z , nie tylko wystarczy na ugnojenie 00  m. u<>o- 
r u , ale i znaczną część pola (5)  kon iczynnego b ę ­
dziesz w s ta n ie  niem użyźnić.

( D okończen ie w  n a stę p n ym  N r ze .J

W  E  T  E  R  Y N  A R  Y J A.

f ioi lY sr.O D EK  PRZECIW KO K siEG Ó SZU SZY .

W *  P r ^ c i w  Wleli, o h o r o , „ m

p r s y t e m  wyraźne j e j s y . n p ,J Z* M
m  cC  ' 7 T i o f o ” " "  '  ?  r0 'J “ ' . * i? P°  C' " ila W  ale »Sye go „ i ,  J e m y .

„ , e p „ .  b y i  m „źe , II i pol ic iy  sl ,  * ,  ^

krycia -o .  W z c r l /  I t " ” .'“ " '1  “ *d ' lel o d '  " > • * )  m e b esp iece n jc l i .  A tyówczas od  ja k ie jb y - to
znoszące la lekarsr ° n  trą c a n y ,  /li;i] Je się ok ro pn e j  kląski gospodnrswo  wiejskie zostało u -  

j ą  lekarstwo.  Dziki za t ruwa  s t r za łę ,  by  wolnione.

lvw a ,T . a " ! I i i e 7 n o ? ^ Cvma ^  Z  s tanow iska,  R edakcy ja  z a n i e -

wia zobojętnia ludzką-" o,, L T  \  ^  * W ^  piSmi°  WSZeikie’ ^ P ^ s z e
li  l . j n m  na jgw a łtow n ie jsze  naw e t  ś rodk i p rzec iw  cho rob ie  w  m ow ie będące j

pier
c a ł e
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pomn a  n r  to: iż sztuka lekarska bardzo wiele jes t  
winna przypadkowi, bardzo mało roz u m o w a ni om  

j r w u  Kto radzi z własnego doświadczenia ja-  
i środek należy przypuścić, iż doznał dobrych  

je g o  skutków, bo pocóżby miał drugich zawodzie? 
Zresztą, księgosusza tak często z innemi łączy się 
ch orob am i, tak często odmienny przez-to przybie-

• l  1Ż ,aUV°  “ o i “ » W * ,  dla czego
śro d ek , który pod w pływem  pewnych okoliczno­
śc i ,  okazał się skutecznym, wzhiegu innych moc  
swą utraca. A więc w obecnym  siacie naszej zna­
jomość. księgosuszy, najlepszą pew nie  będzie radą: 
O m niam  exa m in a ie , optim um  retinete. (a)

Ksiądz M acza j , Proboszcz w Żupaństwie bar-  
szk.em, w  W ęgrzech, zapewnia, iż przed kilku la ­
ty jedym e przez-to uratował swoje bydło rogate 
od panującej księgosuszy, iż je  postaw ił pomiędzy  
konie Podczas zaś obecnego grasowania tejże 
choroby, m e mając koni, nie b y ł  w stanie  korzy­
stać z tego b łog iego  środka; w sku tek  tego, utracił  
znaczną część bydła ,  lubo używał wiele środków, 
jakie dotąd przeciw  tej chorobie polecano.

Nakoniec radził mu P. Larota, Fizyk miejscowy, 
aby skoro pierwsze symptomata tej choroby na by­
dlęciu postrzeże, nacierał grzbiet onegoż,  gdzie  
się ból najpierwej objawia, dalej podniebienie i 
krtań p 0 pod dolną szczęką S p ir jtu sem  Salm iako- 
lj? 'm  S rf zącJ 'n  (Sfbrit. Sabs am mon. custicus). 
Skutek przeszedł wszelkie oczekiwania. W krótce

(«) W s z y s t k i e g o  d o ś w i a d c z a j ,  n a j ] ?p s*e  z a t r z y m a j .

bowiem  temuż Proboszczowi M ocżaj zachorowały  
wie krov.y na księgosuszę; nie chciały już jeść 

poczynały-kaszlać, oddech miały c iężk i' i  boleśnie 
stękały, opuszczając przytem uszy i uginając grzbie-  
tu ,  gdy po nich ręką pociągano. Zawiadomiony  
o tem właśc ic ie l,  pospieszył na ratunek i za p o­
radą wspom nionęgo Fizyka kazał salmijakoWym 
tpirytusem nacierać wyżej wspomnione części,  u- 
m ocow ał nawet do grzbieLu szpagatem kawałek  
płótna i zlał je  taką ilością tego spirytusu, ile tyl­
ko w płótno wsiąknąć mogło. Było-lo późno w 
wieczór. — Niespokojnie oczekiwał Proboszcz p o ­
ranku i zbliżającego się przesilenia choroby; ale 
juz raniuteńko doniesiono mu, źe krowy mają się 
le p ie j , że juz biorą się do jedzenia , uszy do o-óry 
trzymają i już wcale nie stękają. Po daniu im j e . 
szcze c iep łego  napoju z pietruszką i otrębami, pu­
szczono je z innem bydłem na paszę.

Wspomniony Proboszcz udzielił tego sposobu  
całej gm inie ,  a wszyscy gospodarze, k t ó r zy  g0  » -  
żyli zawczasu, to jest zaraz po dostrzeżeniu p ie r ­
wszych sym ptom atów choroby, uratowali s w o j e  
- w o ły i  krowy. -Spirytus salmijakowy gryzący n a­
ciąga urogacizny, tak jak i u ludzi", pęcherzyki, 
z których gdy żółty płyn puszczać się zaczyu a , 
już bydłu jest lepiej.

War loby i u nas, przy tak często między roga- 
eizną grasującej księgosuszy, spróbować tego ma­
ło  co wydatków i zachodu wymagającego środka ; 
a jezh jego skuteczność się udowodni, czyliz P. Lavo­
ta nie zasłużyłby sobie na wdzięczność obywatelską?

W I A D O M O Ś Ć
D zieło o Jedwabnictwie.

Staraniem i nakładem m iłośników Jedwabnictwa, 
wyjdzie za parę miesięcy dziełko : N auka  o Jedw a-  
m lcnyic, zebrana z najno wszych dzieł w Niemczech,  
we Francyi i we W łoszech wydanych. O bejm o­
wać ono będzie: 1. Krótki rys historyczny jedwa-
bmetwa. 2. Historyią Naturalną jed w ab nie ,  obja­
śnioną ryciną. .1 Sposób ich hodowania. 4. W ła ­
ściwe im choroby i środki ich unikania. 5. O P łan -

I K R A J O W  E. v

tacyjach drzewa m orwowego. 6 . O odwijnniu o-  
przędów i zwijaniu jedwabiu. 7. Opis niektórych  
do tego służących machin. 8. Krótki rys handlu  
jedwabiu w Europie; o cenach jego  zwyczajnych i 
nadzwyczajnych i. t, p.

Do dziełka tego dołączone zostaną 3 tablicę ry­
cin. —  Cena będzie najumiarkowańsza, bowiem wy­
dawcy, nie zysk sprzedaży onegoż, a l e  u pow sze­
chnienia go, mają na celu.
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T aBELC. CF.N'Y ŻYWNOŚCI NA TA RG ACH  W  

I PRAG SKICH  OD DNIA 27 GRUDNIA 

DO 2 STYCZNIA 1 8 3 6  RO K U .

ARSZAW SK ICH

1835

do
Z b o ż e.

Korzec Zyta - od z!. 8 g r-
—  Pszen i cy  —  H  ^ ->
—  Grochu polnego 8 —
  —  cukrowego 10 —  —
—  —  fasoli — 2 6  ----
—  Gryki — ---------------
—  Jęczmienia' •— 10
— . Owsa ~ ® 1^ !

L e g u n i i n a :
—  Mąki pszen: przedn: —■
  —  —  ordyn: 1 8 -------------

—  —  żytnej pytlo: 1 2 --------
  —  —  razowej 9 --------
—  —  gryczanej 9 --------
—  Kaszy jaglanej 1 8 -----------
  —  grycz: zwycz: 1 6 --------
  —  —  drobnej 2 8 --------
  —  jęczm: perło: 2 0 --------
    —  ordynar: 1 0 ---------

zł. 9 gr. 10 
_  14  —  15
—  1 0 --------------------

_  u  —  —

—  3 0 --------

—  1 1 --------------------

—  6  —  15

P r O d u k*l:
Słomy cent: 100 funt: od zi.1 
Siaua duto , 2
Sążeń drzew sosnowych 43 

Mi ę s  i w a :
W ó ł  dobry

do zł. 1 ST- 10
10

—  średni
—  l ic h y  

Cielę 
Baran - 
W ir rp rz  dobry

—  średni
—  lichy 

O k r a s a :

• 2 1 6  -
162 —  —
1 2 6 ,-------

1 2 -------

7 8 --------
60  ■------------------

4 2 -----------------

— 252 -
—  198 -  
— 114  -

—  20  -

—  90 -
—  72 -
—  6-4 -

_  24  —  —

—  1 5 ---------
—  1 1 ------------

—  1 2 -------------------

—  2 2 --------------------

—  1 8  ---

— 4 2 --------
—  4 0 ---------
—  1 3 ------------------

1 --------
 - 2 1

3

Masła funt 
Słoniny funt - 
Kartofli korzec ^

W ó d k a :
Okowita 9Va próby 4  7 4
S z u m ó w k a  6  p r ó b y  —  2  20

Z n a j d o w a ł o  się na targu w Pradze d. 1 b. 
W o łó w  -  - - sztuk 579.
W ieprzy - 
Cieląt

m.

352.

R  O  Z M A l  T E  P R Z E D M I O T Y .

Gazeta Wiejska Szląska, zawiera następujące o b ­
liczenie czystego dochodu z mor. beri. upraw.one-
go kartoflami, gdy te są obrócone na M ączkę ,
Syrop lub W ódkę.

a) Gdy się z Kartofli wyrabia mączka, m o r g b e r b  
przynosi czystego zysku talarów 73 sfebrn. 15. 
Cena fabryczna funta mąki w'ynosi 3Va szeląga.

b) Gdy kartofle są obrócone na sy rop ,  m oig  
beri.  przynosi czystego zysku 64 talary. Cena 
fabryczna funta syropu 5 y 8 szeląga.

c) Gdy kartofle wypalają się na wódjtę, mórg 
beri. przynosi czystego zysku 60 talarów 19 serb. — 
Cena fabryczna kwarty spirytusu 80 stóp Tra. Z'Ą  
srebrników, fgarn. poi. około 2 zł. 20 gr.)

Sprostowanie pomyłki.
S t r o n .2 ,  k o l. 1 , drugi wiersz od d o łu ,  zanvast: 

krajów ostać się możemy, czytaj: krajów ostać 
się nie możemy. *

R e d a k t o r  T y g o d n i k a :  N e p o m u c e n  K u r o w s k i ,  p r z y  u l i c y  K a p i t u l n e j ^  N ro

PONDENTA PRZY ULICY T r ę b a ,CKIEJ I NoW O -S e ,NATORSK.IEJ N r o  6 3 4 ,  W Ol 71


